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ważniejsz - EN 
> inne, Nokiassa Ai „. 1., $ystemat nalężony czyh oparty na najsthiiejszóm nawoże- 
l f w tyczących się kli. | niv ziemi, > i ; l 

nych okoliczności ekonomicznych. Krótko í W. systemacie natężonym figurują wszelkie gospodarstwa, 

rozmaite "systemata: gospodarstwa rol- | które, czy to przez zadarnienie ziemi, czy to przez orkę, a zawsze 
p y je wytodziły - w pewnych epokach i | 7% Pomocą nawozów, dążą do najwyższych plonów. To znaczy, ża 
wi pły wają na potrzebę ich zmiany, ażeby rolnictwo | Systemat ten stosuje się do gruntów będących w okresie roślin 
wieków spełniające swoje posłannictwo, odp | pastewnych, do gruntów, z których renta może być opłacaną jedy- 


; w 

nie potrzebom społeczeństwa, wynagradzając op edło | nie tylko przez gospodarstwo czynne, na grantach znajdujących 
RE sig w krajach, w których cywilizacya zjednoczyła wszystkie środki 
działania i postępu (drogi, kanały, miejsca zbyta, kapitały inta.) 
Wszystko to co nauka, co géniusz  przepiysłowy zdobyły, tem sy- 
stemat udoskonalony realizuje. Przedstawia on systemat tegocze- 
sny, najdałćój posunięty, wytwarza on z ziemi największą ilość i 
największą rozmaitość * plonów Prya do odżywiania innych; 
reguluje òn z powodu tój ilości i tój rozmaitości produkcyi bo- 
gactwo rolne kraju tak dobrze jak i jednostek; jest on najlepszóm 


A zestan 
1-4 ssij i pracę: pro - | 
Co jest przedmiotem systematu i | 
j gospodarskiego? Oto wynale- | 
s sj pap równowagi, według których, z awzgłędujeniem | 
Kas e ci miejsca 1 Czasu, powinny działać siły produkeyjne | 
© Kięski przedsiebiorstwa. róż jaa miakió_ części. powodzenie lab 
2 A emi siłami syjnemi są: sH 
sly nadany, praia rade produkcyjnemi są: samo | 
x Są aury działają zawsze: biorą one udział zawsze, ale | 
eż "zywe stosunku, w dziele produkcyi roślinnój, czy to ogra- 
e Sy eaat pozostawione sobie Samym, na wytwarzaniu | 
moga Pony, e% pobudzone przemysłem ludzkim, wytwarzają | 
ii Taca jest również w stanie cywilizacyi, si i j 
gora, PTACR ież w yi, siłą'o nieustającóm | 
| mamana bri niar iea pea ale „która 2m: sry: się Niedz | 
ówno 1 ; sownie d j iwyni- 
kaja prawie zupełnie z s8amorodnych sił kwi lid RI: 
PAD rolnictwa bardzo natężonego. i i A 
o Ba olktn czynnikiem sztucznym (rolnictwa danoi 
8 k ajwyższéj doskonałości. Ale poniżój tój deskonało - | 
Jira D manati Yato pi itane w któzym ñawógzinjie bie- | 
odpra jedynie tylko daitan systemat, o w- którym siły natury i 
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„Aowięc bez“ czynników natury d i 

iau oai s „natury “iobezi pracy nie ma i 
miri bezónawozu 28% nie „ma produkcyi, pelnieaźj: EATS 
Er 0g p zsopokatć potrzeby odżywiania i zasycania. przemysłu i 
` Azacyi (haprzód posuniętój. ARRAL: 
» W. jakich okolicznościach 


pochodzą sysiematy pośrednie. A kge | 


| 
enzywnym), taki systemat, w któsym nawori się do ma- | 


| zabezpieczeniem przeciwko przesileniom  głodowym; najlepićj ze 


wszystkich systematów znżytkowywa on siły ludności  wiejskićj, 
Dla tego też napotykamy go we' wszystkich częściach Europy, w 
których wyczerpnięcie nawozów naturalnych, nagromadzonych nie- 
gdyś w ziemi, nie dopuszcza już systematów 'beż aawozów sztu- 
cznych. » ? ; 4 

Flandrya, Belgia, Alzacya, najpierwćj,— Anglia" następnie, — 


| Niemcy i Szwajcarya późnićj; — oto gą okolice, w których ten sy- 


stemat gospodarowania, w którym, vamiast ugoru wprowadzono! ro- 
śliny pastewne i uprawę rzędową, doszedł dó najwyższego stopnia 
doskonałości. Wielcy mistrzowie go wprowadzili: mistrźówie citno- 
szą nazwiska europejskie Thser'a, Schwertź'a, Tellemberg'a. Pic- 
tet'a, Yvart'a, Permentier'a, Mateusza Dombas'a, Attura Yowig'a, 


` Sinelsir'a, Torelfa i innych; których prace uświetbiły rolnictwo. 


Osiągnięcie celu wymaga srodków.. Takióm „powinno być Q- 
dło każdego rolnika, który pragnie wydobyć z Systematu ńatężo- 
nego „wszystko co on dać może. Otóż, Środkami rolnictwa natężo- 
nego są: usunięcie, ugoru, rośliny pastewne wysokićj, wydajności, 
utrzymywanie dobytku na stajni, kupno nawozów szybko działają- 
cych, ażeby podniecać i naupełniać nawozy stajenne, orka głęboka, 
zupełne „osuszenie ziemi, Śródki poprawiające, w zastępstwie części 
składowych, których może brakować w ziemi. uprawa płytka u- 
trzymująca warstwę orną w bezustannym stanie spulchnienia i 
czystości, racyonalne następstwo plonów. Wydajność do, najwyższe- 
go stopnia posunięta jest celem tego systematu. „Nie idzie w tém 


| o to ile się wydaje na morg, ale o to, ile się wydaje na centnar 


Solne miarę tego jak cywiliz 
_ Tych nagromadziły się 
„oonilędnie ams prawie wszędzie 
- „aa8tych przynajmnićj, | i i | 
“nemi, T : l i Kwestya. przeto jasno, jest postawiona: gospodarstwo natężone 
chodzi ta rórnica "głów tematem natężonym i rozluźnionym iza» może: postępować, może się powodzić jedynie tylko a Pom 
*, Że w pierwszym nawozi się ziemia aż pitału, i ci tylko mogą śmiało brać się do niego, PA 


czane w stosunku morga, uważanego jako jednostka porównania, tak 
przychody jak i wydatki. Tak jak się mówi naprzykład, że na 
morg potrzeba tyle lub ian kapitału, tak samo powinno się mó- 
"wić, że morg tém. lub owém obsiany dsje brutto produktu średnio 


, wykonania robót i produkcyi nawozu 


'za tę lub ową summę. Kiedy jest mowa o gospodarstwie czysto ` 
_ pastwiskowów, dobytek jest pomóenikiem produkcyi; gdyby nie bre . 


mo w rachubę nawozu, który on daje, często bardzo przynosiłby 
on stratę nie zaś pożytek; przewyżka wydatków nad produkcyę 
dobytku wykazuje koszta nawozu, a tóm samóm, ponieważ ten ra- 
chunek, w ten sposób zamknięty, staje się ujemnym, dziwić się 
. mie należy, że produkcya dobytku nie figuruje w produkcyi brutto 


. danego gospodarstwa. Jedno tylko poznać należy: to jest produk- í 


cyo r go! 
« uprawy, będziemy mieli produkcyę czystą. 4 
Nie ma zapewne kwestyi w gospodarstwie rolnóm, któraby 


rutto danego gospodarstwa. Potrąciwszy następnie koszta 


wznieciła tyle sporów ile kwestya kapitału obrotowego potrzebne- | 


F go do uprawy natężonćj w zupełnym rozwoju. Długo bardzo utrzy- 
,mywano, że kapitał ten powinien wynosić od 300 do 400 fr. na 


bektar (15 do 60 rs. na morg). Największy znawca warunków fi-  potrz ć 8 
; liczbie figuruje głównie sprzężaj i bydło dochodowe. Koszt, więc 


nansowego powodzenia w gospodarstwie o wysokich plonąch, zało- 
życieł szkoły w Grignon, August Bella, już od r. 1828 ma tę za- 
gę, że zażądał, ażeby kapitał nakładowy podniesiony został do 
100v fr. na hektar (150 rs. na morg); od tego czasu, aż do końca 
swojego zawodu, mnie przestawał utrzymywać i wykazywać, że 
słusznie liczył na plony w stosunku wyłożonych kapitałów. Kiedy 
August Bella formułował program gospodarstwa natężonego, uwa- 
żano ziem'ę jako lokacyę kaptału na nizki procent, a rolmictwo 
jako rzemiosło ręczne, nie zaś jako przemysł dla kapitalistów. 
Byly to zgubne przesądy. Przy tym sposobie pojmowania rzeczy 
rudno było, żeby wielkie gospodarstwa nie były pobite przez ma- 
tłe, ponieważ te ostatnie, obejmują tyle tylko ziemi, ile mogą na- 
sycić kapitałem. 
pomocy tak znacznego kspitału, jakia go wykazał Bel- 
Ja, rolnik może stawić czoło wszystkim potrzebom rocznym swoje- 
gò gospodarstwa; za pomocą kapitału w inwentarzu żywym i mar- 
. twym, wykona on potrzebne roboty i wyprodukuje nawozy; za po- 
mocą kapitału obrotowego, który się przetwarza bezustannie z ka. 
pitału produktów na kapitał w gotowiznie, żywić on będzie doby- 
tek, Aż lą nasienie i zaspukoi to co wypłacać należy w goto- 
wiznie. Jego kapitał zakładowy wynosi 1000 fr. na hektar (150 rs. 
ne morg); a więc kapitał ten obciąży koszta produkcyi 50 fr. ro- 
cznie (7 rs. 50 kop. morg), nie zmniejszając kosztów amortyzacyj, 
odnowienia i utrzymania, które także zaliczają się do kosztów 
-= produkcyi. 
Co się tyeze dobytku, powtarzamy, że jest on na usługi go 


.rzędzia pozostawały po za pewien okres czasu bezczynnie pod 8z0- 


spodarstwa; a więc wszystkiu koszta, jakich on wymaga, powinny“ 


w części być pokryte przez produkta wywozowe (wełna, mleko, 
przychówek it. d) Różnica wykazuje wartość pracy i nawozu. 
' Otóż, ta praca i ten nawóz wynag"adzają się ż kolei przez plony, 
które z nich korzyst:ją, albo też są przeniesione na rok następny 


pewne nawet klęski, często | w części dla następnych plonów. Według obliczeń Edwarda Lecou- 


dnostkę powierzchni, otrzymał chrzes razy Taa 
samym faktem j stanowczo us 
kaj el ryja 8 ółowe. 

' apitał w inwentarzu żywym, któ rzedstawi i 
siąte części kapitału bikdadowejo, nibi np nata aade 
„O ile ważnóm jest doprowadzać inwentarz pociągowy do najmniej- 
szćj liczby, o ile na to konieczność dozwals, o tyle korzystnóm 
jest zwiększać ilość dobytku dochodowego, kiedy jest pewność u- 
trzymywania go regularnego na stopie najwyższćj racyi odżywnój 
i kiedy prowadzi Się systeliat gospodarowania korzystnego ped 
względem nawozów, jakie dobytek wydaje.“ W. istocie, wszędzie, 
gdzie zasada ta jest uszanowana w majątkach, które same dla 
siebie muszą produkować nawozy, dobytek nie jest, jak to się mó- | 
wi za zwyczaj, zlém. koniecznóm, ale jest jedną z najsilniejszych — 
przyczyn bogactwa rólniczego. Prawdę mówiąc, jest on środkiem 
natężenia gospodarstwa: z jednój strony liczba” ratajek i fornalek 
wskazuje liczbę pługów; z drugićj strony ogólna liczba dobytku 
jest wskazówką wyprodukowanego nawozu. W streszczeniu więc, 
cała kwestya, w tym przedmiocie, zasadza się na tóm, żeby wie- | 
dzieć, czy dobytek zebrany w danóm gospodarstwie wystarcza do 


strony È go. w Stanie go wyżywić, dc) goeposanstno > RAJ 
-W tóm co się tycze robót rolniczyc. licach z 
w klimacie umiarkowanym, w którym mę Tie 200 PEI dai 4 
roboczych w ciągu roku, potrzeba jednego konia na 18 do 20 mor- 
gów przestrzeni uprawnćj, czyli na 36 do 40 morgów parę koni i 
perszerońskich, albo równćj im siły, które stosownie do potrzeby, 
służą do uprawiania ziemi i wywózki. Przypuszcza się, żę promień | 
działalności wynosi 350 prętów, że budowle znajdują się w środ- 
kowym punkcie, że gospodarstwo zużywa paszę w naturze, a tóm 
samém wywózka ogranicza się do odstawy zboża na targi, lub na 
przywózce nawozów handlowych. Jeżeli orka wykonywa As w 
iw konie, liczy się pięć wołów na cztery konie. kwa 
O nawozach mówiliśmy w oddzielnym artykule, w tém miej - 
scu przypominamy tylko, że najłoprowadzenie ziemi i utrzymanie W 
w należytym stanie nawozowym, żeby wydawała najwyższe plony 
potrzeba mieć jedną sztukę dobytku na dwa morgi ziemi. w tój 


dobytku wynosi 45 rs. na morg ziemi ornój. W wi i ; 
ściach, w których spekulacya używa zwieriąń a oi 
ta jest niewystarczająca. Z innćj znów strony, należy przypuszczać, 
że w wielkićj ileści dobytku, znajdują się sztuki różnego wieku i 
różnćj ceny. Należy przypuszczać nadto, że pewna część nawozu 
kupuje się po sà Kanion gospodarstwa pod pedstacią guana i 
c oncentrow ; a wi j 
srednia ogólna, anych; więc ta cyfra 45, ra. jest 
apitał w inwentarzu martwym wchodzi do kat i i 
ków działania, które powinny być zastosowane do mp | 
jaki osięgnąć zamierzono. Powinien on przedstawiać dziesiątą albo 
dwunastą część kapitału obrotowego, i dochodzi tym sposobem 12 
do 15 rs. na morg ziemi ornój i łąk. Prawdopodobuóm jest wszak- 
że, że wprowadzanie roboty maszynowój w miejsce ręcznój zwięk- 
szy cyfrę kapitału włożonego w inwentarz martwy, W każdym 
razie, im ziemia obficićj jest nawożona, tém lepićj wynagradza go- 
spodarstwo czynne; a im gospodarstwo jest czynniejsze, -tém wig- 
céj potrzebuje pługów, bron, machin, narzędzi, wozów i t, d. Głó- 
wnóm, a nawet koniecznóm jest, ażeby roboty zostały wykonane 
we właściwym czasie, szybko i oszczędnie. W tym eelu trzeba, że: 
by robotnicy nie czekuli nigdy na narzędzia, ale nie trzeba ró- 
wnież, ażeby w skutek wielkiego zbytu, lub lichego wyboru, ma- 


pami. Narzędzia bezczynne jest kapitałem martwym, i jeżeli w po- 
rze reboczój, narzędzie to nie jest w stanie opłacić należnego 
procentu, ani amortyzacyi, to z pewnością jest ono źle zrebione, 
albo źle używane. | 
Kapitai w produktach na składach przedstawia wszystkie plo- 
ny, które zabezpieczone od zniszczenia, oczekują, albo kolei spo- 
życia przeź dobytek, iub też wywiezienia: na targi. Widocznie, 


4 
=> możność ich w chwili u is inwentarza zależy od epoki tegoż | jest pieniądze, rewersa do spłacenia, jednym wyrazem wszystko 
inwentarza. Znójdyjo się” 6 TT a: AA e GRA ALI jek stanowi „kapitał w. getówce, i to co pozwala rolnikowi boru: 
dania inwentarza w jeSięi, A najniżsżym” przy układaniu inwenta-  stannie być panem swoich działań,, uskuteczniać wypłaty w wła- 
Tza na wiosnę MY; | śeiwym czasie i sprzedawać. wtenczas dopiero, kiedy uzna to za 
5 Zarzucają często, że plony sprzedażne nie stanowią nieodłą- korzystne. Pomiędzy kapitałem włożonym na pewien przeciąg czą- 
ernéj części kapitału, ponieważ nie są przeznaczone w naturze;do su i kapitałem obrotowym, zdolnym do wszelkich operacyj, zacho- 
reprodukcyi; ale na to odpowiedzieć można, że rolnik biorąc pie- dzi pewien stosunek, „który zawsze powinien być zachowany, ale 
niądze za zboże, wełnę i t. p. opłaca dzierżawę, podatki, robotni- | który koniecznie musi być zmienny w różnych porach roku. 
w, ńasienie. Nie wiele wiele więc obchodzi pod tym względem, | Takiemi są rozmaite pierwiastki, które wchodzą w skład ka- 
<zy inwentarz znajdoje wartości w składach, czy też w kassie. - | pitału zakładowego w gospodarstwie natężonóm, a im więcój je 
© Kapitał w nawozach, częścią: w: gnojowniach, częścią w ziemi, ( poznajemy, tém więcój przychodzimy do wniosku, „że kapitał w na- 
w chwili układania inwentarza; przedstawia 86 do 45 rs. na morg, wozie jest dzielnym pomocnikiem rolnictwa w zmniejszeniu kosztów 
czyli */,, kapitalu obrotowego. ig | produkcyi. Środki mechaniczne bowiem dopiero następują. 
=. Przyznać wypada; że ta cyfra sama- może odstraszyć naj- | Nie należy jednak zaprzeczać. ważności oszczędności, którą 
śmielszych zwoleniików góspcdarstwa natężonego. Ale pamiętać i | można zaprowadzić w robotach rolniczych, Trzeba, powtarzamy to 
na to wypada, że w ostatnim rezultacie korzyści zależą od wyso- | bezustannie, zajmować się bardzo udoskonalaniem machin wiejskich, 
kości kapitału, że nawóz jest głównym. teoretycznym czynnikiem | ponieważ one stały się kwestyą pomyślności albo upadku dla więk- 
powodzenia finansowego. ; saych gospodarstw, i gdyby nie one, nawóż sam byłby narażony 
Bez zaprzeczenia nawozy są kapitałami, które wymagają ko- | na to, że produkowałby się drogo i znajdowałby się w niekorzyst= 
sztów produkowania, Bez zaprzeczenia, kapitały te są produkcyj- | nych warunkach zużytkowania, f 
nemi w samym początku, i wtenczas dopiero kiedy nasycą ziemię To tylko powiedzieć chcemy, że w stosunku nawozu i pracy 
daje ona plony nejwyższe. Otóż, dawajmy na morg 625 centna- | słabą St:oną naszego rolnictwa, czynnikiem produkcyi, który co 
Iów nawozu, które kosztować będą 75 rs, Bez żadnój wątpliwości | najrychlój wzmocnić należy, jest nawóz. Można nawet twierdzić, 
ziemia będzie mawiezioną na lat kilka; bez żednćj wątpliwości wy- | że z braku dostatecznój ilości nawozu, znaczna część naszego in- 
a ona co nsjmnićj cztery plony. W skutek więc tego to nawie- | wentórza, naszego sprzężaju i naszćj robocizny ręcznćj, zanadto 
eniem na rzecz gruntu; | marnuje siły swoje. Cò gorsza, pod szopami, mamy narzędzia udo- 
Powierzamy mu kapitał 75 rs., który on musi oddać pod postacią | skonślone, które zawcześnie nabyte, oczekują na przybycie nawo- 
p nie będzie natychmiastowy, trzeba | zu, ażeby działać zaczęły. Na gruntach w peryodzie pastwiskowym, 


fs ełnego umorzenia kapitału w tém siadumy taką ilość narzędzi, jakby uie znajdowały się w peryo- 
nmieszezonego, figurował on w rachnokach, częścią baa postacig dzie Róndlowyt: Jest to aH n Sreli nie można bezkarnie 
nawozu pochłoniętego, częścią zaś pod postacią nawozu w ziemi, | wyprzedzać porządku rzeczy, i jeżeli kto chce w rolnictwie nad- 
oczekującego na pochłonięcie. I tym to sposobem, w gos;odzrstwie | miernie używać pracy, musi zacząć od nadmiernego używania na- 
będącóm na drodze ulepszenia, kapitał nawozowy ciągle idzie po- | wozu. Głównie trzeb: myśleć o tóm, że w obecnym : stanie rzeczy 
stępem rosnącym, tak samo jak rośliny pastewne i dobytek, gdy | spożycia produktów zwierzęcych i podwyższenia ceny tych produk= 
tymczasem w gospodarstwie będącóm w trakcie realizowania, idzie | tów, dozwalają rolnikom prowadzić korzystne spexulacye, które 
o koc ynie postępem malejącym, ponieważ w tym ostatnim Wy- | im dozwolą zmniejszyć koszta produkcyi ich nawozów. Przypu= 
padku, gospodarz, stara się odzyskać to co włożył. 8zczając, że koszt nawezu zmniejszy sig do prłowy, przekonamy 
Usunąć „Nawóz z rachunku, byłoby to wykazeć kapitał za- Się natychmiast, że cena naszych główvych plonów bardzo to po~ 
klładowy mniejszym, aniżeli jest istotnie, byłoby to dać do zrozu- czuje, póniewaź pszenica, naprzykład obciążona bywa kosztami 
„mienia, że możną przyjąć uprawę roślin okopowych, orkę głęboką, | produkcyjnemi nawozu, które często wznoszą, sig do 30 rs. na morg. 
„Tośliny przemysłowe, utrzymywanie dobytku na stajni z bardzo | Wiele przeto jest do zrobienia w gospodarstwie dobytkowóm, po- 
małym kapitałem zakładowym. Po cóż oddawać się takim złudze- | nieważ, raz jeszcze powtarzamy, nawóz jest wielkim czynnikien 
niom? Czy i tak w świecie rolniczym „mie ma aż nadto wiele ludzi | tanićj produkcyi rolniczćj. (d. c. n. 


małemi zasobami, i prowadzić je takiemi systematami, których A 


zospoc wj braku funduszów prowadzić gospodarstwa najlepićj Sprawozdania tygodniowe. 


se gospodarstwo może wytwarzać samo nawozy za pomócą 
plonów, i że w t kim razie dost:tecznóm jest wytworzyć pierwsz ; ; 
lon, ażeby ustanowić ważną część kapitału Aiwóżów. w ilemi, to Gdańsk dnia 34 aiyosnia;;2680.„e. 
jest niezawodną prawdą. Ale strzedz się tego należy. Rośliny pa- W tym tygodniu spadło tutoj wiele śniegu, we wtorek mieli» 
stewne, zamienione W nawozy, czyliż nie są zaliczeniami łożonemi | śmy mocny mróz, wiatr był, zachodnio-połuaniowy, dopiero wczoraj 
na ich wyprodukowanie, zaliczeniami zwiększonemi wszystkiemi | półnoeno- zachodni. ; i 
procentami. Cokolwjekby rolnik robił, prędzój czy późniéj dojść Zdj» się, iż zwyżka na czerwoną zimową pszenicę w No- 
musi do kapitału 28 do 45 rubli ra morg w nawozach, a po- | Wym-Yorku nie udała się, bo ta spadła obecnie po krótkićj zwyż. 
nieważ ten kapitał będzie jego dzicłem, bodzio więc logicznie i | ce 4 1 dol. 49 c. na 1 dol. 47 c. W ogóle jest ta zniżka o tyle 
sprawiedliwie jego wiasnością. Dzierżawca powinien go odebrać | szezęś iwą, że nie tak raptownie nadeszła, tylko powoli, czego 
przy wyjściu z dzierżawy, jeżeli włuścicieł w chwili oddnia w po- | przy coraz większych zapasach spodziewać się było można, które 
Siadanie nie przekazał mu kapitału równoważnego, albo też za- | w tym tygodniu znowu o 813,000 buszli się podniosły, to jost na 
żenie JaC stałe polepszenie ziemi, nie dał mu, czy to przez obni 3,870,0.0 buszli. : 
nie czynszu dzierżawnego, czy przez bonifikacyę przy końcu W Auglii panowały mrozy i padał śnieg, dla tego roboty w 
dzierżawy, wynagródzenia odpowiedniego zahczeniom, które mu | polu musiały być opuszczone, w ogóle me bardzo dobrze wygl 
pozostawia przy wyjściu. dają zasiewy jesienne. Mimo to ceny pszenicy spadły, a to dla te- 
Obsiewy (nasienie, orka, uprawa przygotowawcza, rozkład | go, iż ua potrzeby wystarcza ta psenica, która jest w portach, ł 
kosztów ogólnych i czynszu dzierżawnego na plony w przyszłości) | któa ma przybyć z Ameryki, dla tego nie można myśleć 0 ry- 
są zawsze ważnym pierwiastkiem każdego inwentarza gospodarstwa | chłóm poprawieniu się aug:elscich targów, Londyn notował zniżkę 
natężocego; ponieważ gospodarstwo to, któro sieje i zbiera w ka- | o i sb, Liwerpol i Leith niezmieniły cen przeszłotygodniowych; 
żdym Czasie, ZAW3Z6 musi liczyć się podwójaie. w Hull wiano trochę c'gul do kupoa na obca pszenicę. We Fran- 
Nakoniec w inwentarzu, znujdujemy gotowiznę w kassie, to cji trwało usposobienie spokojne, pomimo niewielkiego dowozą 


£ 
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r tous pł 


ugod „uwolni ari : za ig zako Sihh bi ry Volk Amiejnowei: aińsbyizn iliwio w toti 
rajowćj, pszenicy; Marsylia nagromadziła zaś obeśi , eźónicy cofnęły "się *wrubiegłym tygodniu 0 4—5 mrk., 

ielkie zapasy jak nigdy. W Belgii Było oposóbienie "ospale oco. | DELS Pd rok = WoGdańokca był: Bierca na a dz IŁ 
olwiek lepsze w Hollandyi, chociaż na żyto nie byłe popytu. | ponieważ dowozy były bardzo małe; małym też tylko dowozo 

V nadreńskich prowincyach usposobienie: było spokojne, s to w | dzięcżyć można. iż ceny mianowicie lepszych , gatunków: in mi 

skutek obfitych doworów krajowego towaru. Południowe Niemty | 226) nie legły obniżce, gdyż, nadeszłe wiadomości; z, zagranicya byy 
i Austrya notowaly tańsze ceny: także Berlin zniżył cenę pszenicy | ły bardzo niepomyślne. i arów 
o 4 do 5 marek, a żyta o 2—3 marek. U nag ceny pszenicy dzie- | ) j : $ 

ki małym dowozom nie spadły tak nizko. Żyta dowieziono mało, | (I na śłaszym rynka dówozy zboża się zmniejszyły, -Ceny psze- 

dla tego też chętnie je kupowano. nicy nie zmniejszyły się, gdyż popyt na takową był dość, dobry. 

Płacono na ostatku za 1000 ko: a ów rh yti + om opra A wyborowe tria ni- 

A A i A yiką na '$ransit ' A ceny -miejscowe,. "przy 

Pszenicę jarą RH r 208. bioa aw pud | rednich zaś gatunkach była różnica” 5 mrk,' Dowozów prai 

„ “czerwoną "126—128 -291—224 -170—173 |1, popyt'zäś na ówies jest dobry. Interes na koniczyny był bar- 

z jasno-kolor.-poślednią 109—118 170—179 130-137 | 320 ożywiony, popyt mianowicie na białą jest wielki. 12 


„ pstra ijasno-kolorową 120—121 190—208 -=o 146—160 -Płacono za 1000 kilogr. 


„„/  jagno-pstrą chorą 121—128 211—217 162—166 | Pszenics ruska 120-132 fun. 180—195: Mrk 
„ © ~ wvsoko-pstra 129 229 178 | „. krajowa 123—128 . pstra 190—195 howo 
„ wysoko-pstrą i szklistą 13—132  232—240 179 —184 | < ',,129—181 , 195—202 ©, 
M białą 126—128 130—133 178—180 | a 123—128 „ jasna '190—:205  „ 
Żyto krajowe 123—125 158—165 121—124 | U 130—137 ' 205—210 /, 
= „ polskiena transit 116-120 142—146 109—112 | Żyto ruskie 108—122 ~, 140-150 -~ 
Jęczmień wielki 111—113 160 s128 „ krajowe 115—122 _ 150—155 5 
„o polski 103 152 116 # DS 158—160 „7 
„. ruski ma paszę 130 100 | Jęczmień roi aisis aneor 0 * 12553140 05 j 
Groch kuchenny 130 113 | PE, PTE A 130—160 grais 4 
Ci, na paszę 138 b 106 | ONEA TASKI +... strhod sia dora 08 120—1380 5737 A 
Owies rossyjski 130—132 100—101 „ : krajowy piękn > <h 273195 2135-79 
"Tatarka 126—128 096—099 | Groch na naszę Pono fi zau. AROS EAS ', 
Rzepak 218 167 „o „kachenny- '150—460 . * 
Za okowitę płacono 56 mrk. za 10.000: litr.$. : | '. Rzep RER aae A 210422055. f, 
Banknoty rossyjskie za rnhli 100. mrk. 212.90, j Rzepik < t aA 200—210 "730 
Aleksander Makowski: et Comp. i Zubin, żółty l i 85 411 951 5030 | 
| Łubin niebieski , 751185 i? 
| Koniczyna SETA 35—50] papy 
i S ią ises bo -s 40—75 iza 50 kgr. netto. 
| Tymotka 0% 18-25] 7 


Bank Kredytowy Donimirski, Kalkstein, Łyskowski i Sp. w Toruniu. - i p 
W- Hamburgu na okowitę była w. ubiegłym tygodniu mocna 


Toruń dnia 26 atycznia 1880 r. tendencya, a ceny z powodu małego. zaofiarowania były nawet w 
Przez cały ubiegły tydzień było mroźne powietrze, a zimno porównaniu do zaprzeszłotygodniowych notowań cokolwiek wyższe. - 


dochodziło do 9 stopa! niżój zera. £ 3 A Płacone za 10,000 litr. za towar lo 

Handel zbożowy był w ubiecłym tygodniu cokolwiek wiecéj | mj. tel qael 50%, do 51% mik, wedle gatunku maga 7 Pecikae 
ożywiony; obroty bowiem = nowodu obniżonych cen i większych Za okowitę włącznie z bęczkami kontraktówanemi pł ; 
dowozów były dość wielkie. Ceny też zdołały się w ubiegłym ty- SKA 53 ag SWE SOK ż nag 
godniu tu i owdzie cokolwiek podnieść. Notowania pszenicy czer- |“ | Sa styczń aty © 53 34 RESAS 2; Kop. 1,65 e 
wonéj zimowój w Nowym*Yorku bvłv chwiejne pomiędzy 1.46, 1,49 nalaty maweć OO EŚ ak EJ ME: ne 
i 1.44 dol.. podczas gdy równocześnie cena mąki obniżyła się z | aaa Łada, FEAA ) żą 24S SZ a ua 
5,65 na 5.60 dol. Kontrolowane zapasy nszenicy Stanów Zjędno- | Dan AA EA Si AW TEPEE F 
czonych wynosiły "w dniu 17 stveznia 1880 r. 30,500,000 buszli a) SZBBM ŚW n 157 


ąda dE LOT T 
(ca. 831.818 ton) w stosunku. do 29625,000 buszli (ca, 807,955 na maj czętwiee 51 1,57. =". 


ton) w dniu 10 stycznia 1887 r.. i 19,254, 60 (=525,124 'ton) w d. -9i h szą gab 
"18 aeii 1379 r. Wywozy pszenicy wyńosiły “w tygodnin koń- KO ts pziocze kursa ała). Big 
czącym się 17 b. m. z nortów atlantyckich do Anglii 22.000 do ewy } RA aie pil ya i 229.60 , 
„kontynentu 35,000, z Kalifornii i Oregonu” do Anglii 70:000, ra- ża i Soad, A ZL 4 GB 
"zem 163.000 kwr.. w stosunku do 138,500 kwr. w dniu 10 stycz- | Nen- York ; "7 
„nia 1880 r., i 194,000 kw. w dniu 17 stycznia 1873 r. We oco Żyto laco dona 
“eyi było bardzo spokojne usposobienie, pomimo, że dowóż krajowój Sg wok! laty OI * 
pszenicy był bardzo słaby; zapotrzebowanie jest bowiem bardzo | EON ` ważą R 
małe. a w Marsylii tymczasem nagrómadzone są tak wielkie zapa. | Olej Vieciefrmaj EE 13.00. „ 
sy, jakich dotąd nie było. W Belgii był bardzo Słaby interes ista- | rzepakowy, Kwiecień - ych z 
„rano się ceny podwyższyć, W Hollanęyi na pszenicę niezmienne | Ok NO er s 
~ usposobienie, na. żyto ospałe. Nad Renem zapanowało lepsze zapo- 4 ja POJ 4 50” 
trzebowanie, młynarze kolońscy mieli bowiem bardzo dobry zbyt iecień-maj 61 5027 
mąki, i dla tego chętnie pszenicę kupowali. W południowych Niem- maj-czerwiec 61.60 . 
czech jest spokojne usposobienie, a ceny w wielu miejscach pona- 


wnój uległy obniżce. Sprawozdania z Austryi i Węgrzech donoszą - 
o cokolwiek lepszćj tendencyi i polepszonych cenach. W Niemcżech 
„środkowych były targi, również mocniejsze. W Berlinie zaś ceny 
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W drukarni Gazety Warszawskićj, ulica Długa Nr. 557. — HosBoxeno lieasypow — Bapinasa, 19 (31) Ausapa 1880. 
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